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HOŁD N A RODU. 
Naczelny Komitet Uczczenia pamięci Józefa 

Piłsudskiego wydał ostatnio szczegółową instrukcję 
zbiórki na swoje ce le i rozesłał listy składkowe. 
Przy tej sposobności należy uprzytomnić sobie raz 
jeszcze cele i zadanie tej akcji. 

Pragnienie uczczenia pamięci największeszo Po­
laka naszych czasów, Józefa Pilsudskte~o, i przeka· 
zanie tej pamięc t przyszłym pokoleniom tkwi głębo­
ko w narodzie. 

Na tern tle wyrażr.ie rysuje się wielkie zadanie, 
jakie stoi przed Naczelnym Komitetem Uczczenia 
Pamięci Marszałka Józefa Piłsudskiego, powołanym­
jak wiadomo-po śmierci Marszałka przez Pana Pre­
zydenta Rzplitej w celu zestrzelenia wysiłków całe.go 
społeczeństwa w jedno ognisko realne~o czynu, oraz 
skoncentrowania pragnień uczczenia Józefa Piłsud­
skiego na dziełach, które są godne Jes;io imienia i 
które zdolne będą · przetrwa(. wiel<i. 

Na Sowińcu pod Krakowem, sypany rękami 
całego narodu rośnie kopiec, w Warszawie wybudo· 
wany zostanie pomnik Marszałka, w najbliższym czą. 
sie nastąpi l.iudowa sarkofagu na Wawelu, gdzie 
spocznie trumna Marszałlrn, prace nad grobowcem 
na Rossie też niedługo już wejdą w stadjum realizacji, 

Niedość na tern. Istnieje na ziemiach polskich 
kilka tysięcy punktów, ściśle związanych z pracą 
Marszałka. Te punkty-pola bitew zwycięskich cha­
ty, w których kwaterował i t. p.-zostaną utrwalone. 
utrwalone, zapomocą najprostrzemi środkami wyko­
nanych, gęsto rozsianych po polskiej ziemi, pomni­
ków pracy i trudu, jakie w tę ziemię włożył Józef 
iłsudski. 

Każdy Polak bodaj w najdrobniejsze1 cząstce 
c.hce się przyczynić do uczczenia pamięci Marszałka. 
Uczynic to może, składając choćby kilkugroszową 
ofiarę na Fundusz Uczczenia Pamięci Marszałka 
Piłsudskiego. Nie jest bowiem rzeczą pożądaną, 
b}' społeczeństwo prześcigało się w składaniu ofiar 
na cele, związane z trwałem uczczeniem pamięci 
Marszałka, by wiązało s i ę świadLzeniami ponad stan. 
Skromna, dostosowana do indywidualnych możliwości 
norma, rozłożona nawt:t na !ilroszowe raty-i to, co 
z całym naciskiem podkreślić należy - dabrowolne, 
oto jedyr.a możliwa forma .składek w zastosowaniu 
do szerokich rzesz społeczeństwa, które, chociaż ma 
najlepsze chęci, ale wyniszczone jest długoletnim 
kryzysem. 

Akcja zbiórkowa na terenie Rzeczypospolitej 
na rzecz Funduszu dla Uczczenia Pamięci Marszał· 
ka Józefa Piłsudskiego prowadzom1 jest zapomocą 
komitetów wojewódzkich i komitetów powiatowych. 

Jak wynika z instrukcji Naczelne20 Komitetu, 
komitety wojewódzkie, ani komitety powiatowe nie 
przyjmują bezpośrednio żadnych wpłat lub ofiar na 
Fundusz Uczczenia Pamięci Marszałka, lecz wszystkie 
wpłaty muszą być dokonywane na konto Nr. 1313 
w P. K. O. W tym celu do wszysfaich urzędów, 
oraz instytucyj i zakładów prowadzących biura ze 
stałym personelem rozesłane zostały formularze 
zbiorowych deklaracyj, oraz listy skladel< z zalączo­
nemi blankietami P. K. O. 

Każdy Więc będzie mógł przyczynić się choć 
w drobnej części do podjętej przez Naczelny Komi­
tet pracy. Wszystkie plany I projel<ty zostały już 
przecież ustalone. W dn:u 1 l·ym l istopada r. b~ 
powinien był mtnąć ostateczny termin wyznaczenia 
przez poszczególne grupy obywateli, gminy, czy or· 
gauizacje społeczne wszystkich miejsc historycznych, 
na których stanąć mają w najbliższym czasie pom­
niki ku czci Marszałka. Jeśli się to wszędzie jesz· 
cze nie stało - to najwyższy już czas, by stanąć 
do dzieła. Cała zaś Polska niech stanie do akcji 
.zbiórki. Prace przygotowawcze, w których fazie 
obecnie się znajdujemy, jak W}'branie odpowiedniego 
Slłazu, ociosanie kamienia na obelisk, lub przyS!oto­
wanie tablicy w bronzie-gdyż te formy są m1jbar· 
dziej pożądane dla uczczenia miejsc związanych · 
z pobytem Marszałka, jak najprostsze i najmniej 
kosztowne - powinny być zakończone naszem zda­
niem do dnia święta Wielkiego Zmarłego, do dnia 
19 marca 1956 r. 

Spieszmy się, by na terenie Polsl<i powstałe> 
jaknajszybciej te kilka tysięcy miejsc, będących ży­
wą historją zwycięskich zmagań żołnierza polskiego 
pod wodzą M<::1rszałka Piłsudsk i ego o wolność i ho­
nor narodu. Stańmy w szeregach ofiarodawców we­
dłu~ naszych sił i możności. 

Kabe. 

Składajcie ofiary na Naczelny Lomitet 

Uczczenia Pamięci Marsz. J. Piłsudskiega 
konto P. K. O. 1313. 
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O likwidacji państwowych czynszów wieczystych 
w powiecie łowickim. 

Od Wielu lat interesuje mnie tak ważr.a spra­
wa, jaka ma miejsce w Państwie naszem, a jedno­
cześnie w powiecie łowickiem. 

Sprawą tą są ziemie o wieczystym czynszu. 
Nie będę zagłębiał się nad tą kwestją w jej 

zasięgu na całość Państwa, poruszyć a zarazem 
przedstwić chciałem w powiecie łowickiem. 

Co to są ziemie o Wieczystym czynszu, skąd 
powstały? 

Chcąc to wyświetlić musimy \\rócić do historji. 
Są to pozostałości jeszcze z ustroju pańszczyźnia­
nego bądź pochodzą z konfiskaty majątków, przez 
rząd rosyjski na rzecz państwa lub stawały się pry­
watną własnością cara. W Księstwie lowickiem w 
większości należały do rodziny Romanowych. Zie­
mie te były parcelowane, tak że 3/, wartości szacun· 
kowej wpłacali nabywcy, 1/, części zamieniano na 
czynsz wieczysty, który wypłacali nabywcy po 1 rub. 
ros. z morga rok rocznie. (Wysokość wpłat warto­
ści szacunkowej L>yła w różnvch wsiach różna, bt0· 
rę za przykład wieś dobrze mi znaną). Czynsz pły· 
nął do prywatnej kasy carskiej. Przytem opłacali 
i inne lwiadczenia na rzecz państwa, podatek grun­
towy i inne.. Wrócimy jednak do naszego wolne· 
go Państwa i przyjrzyjmy się co dla tych ludzi zmie­
niło się. Płacili niesłusznie czynsz za czasów ca­
ratu, płacą i dziś. Dziś w obec.nej dobie, ~dy chłop 
nie może zapłacić podatku, o czynszJ mowy być 
nie może. 

DR. MARJAN MAŁUSZYNSKI. 5) 

Dandel bowieza w XVI wieku. 
Szczególnie interesująco przedstawia się pod 

tym wzi<lędem Podgrodzie. Ta dzielnica położona 
u stóp zamku nie miała w XVI wieku Większego 
znaczenia handlowego. Odbywały się tam na św. 
Jana Chrzciciela wielkie jarmarki ne konie i L>ydło. 
Zjeżdżali się wtedy kupcy z Korony, Mazowsza 
i Sląska. Bydło i konie sprzedawano także w cza· 
sie poniedziałkowych targów od nied~ieli Starozapu· 
stnej do św. Jana Chrzciciela. Ten jarmark, ściśle 
związany z rozwojem handlu bydłem, bo koni sto­
sunkowo niewiele jeszcze hodowano w Pol5ce, nie 
mógł być stary. Pochodził w każdym razie z epoki 
władztwa książąt matowieci<ich, zakończonego w 
1462 r. włączeniem Ło\\-icza do Korony. Bez ze­
zwolenia króla nil{t nie ośmielał się tworzyć nowych 
jarmarków. Trzeba było uzyskać odpowiedni przv· 
wilej, a takiego właśnie wcale nie znamy i nigdy 
o nim nikt w Łowiczu nie wspominał. Miało jednak 
Podgrodzie i d iaia inne jarmarki, odl>ywające się w 
wigilję Bożego Narodzenia i Wielkiejnocy. W XVI 
Wieku upadły one całkowicie. Nie wspomina się 
o nich wcale w znanej nam umowie Łowicza z mia· 
stami mazowieckiemi w sprawie myta i targowego 
na jarmarkach, ani w przywileju dla cechu łmpców 
z 1637 r. Zamiast nich występuje nowy jarmark 
w pierwszą niedzielę po Wielkiejnocy, utworzony 
też przed 1462 r. Pochodzą one jednak pewno 
z zamiechłej przeszłości, l<iedy pod grodem zwy­
czajem powszechnie przyjętym w średniowieczu od· 
bywały się w pewnych terminach targi. Na ważne 
święta kościelne schodziła się do kościoła ludność 
z okolicznych wsi, przy tej okazji sprzedając i na· 
bywając, co jej było potrzebne. Z bieSifiem czasu 
Podgrodzie straciło swój charakter targowiska i zo­
SJało Wciągnięte w życie handlowe Nowego Miasta, 
które nie miało gdzie na swych targach umieścić 
bydła i koni. 

Jak wygląda dziś ta sprawa. Każdy nabywca 
takiej działki płaci czynsz w wysokości 2 zł. 66 gr. 
z morga gruntu rocznie, prócz tego wszystkie inne 
świadczenia. Żadnych praw do teszo gospodarstwa, 
na którym jest użytkownikiem, nie ma; sprzedać nie 
może, ani uregulować spadkobierców. I tak z po · 
kolenia na pokolenie sprawy z gospodarstwami teini 
przybierają coraz to więcej skomplikowany cha­
rakter. 

Nabywcy ci pragną, aby wreszcie zostali uwła· 
szczeni i mieli równe prawa z innemi. 

Jak się przedstawia sprawa uwłaszctenia. 
Ustawa: 1924 r. „O likwidacji państwowych 

czynszów wieczystych" mówi, że uwłaszczenie otrzy. 
mać można na warunkach; złożyć podanie do Dy· 
rekcji Lasów Państwowych ponieważ ta załatwia 
wszystkie sprawy czynszów wieczystych, o koncens, 
podanie o tytuł własności. 

Na warnnkf te w myśl ustawy użytkownika nie 
stać. Warunki są następujące: spłacić zaległy czynsz 
landemjum 250/o sumy czynszu za 20 lat plus 1/' 

otrzymanej sumy, lub 1/' wartości ~ospodarstwa przez 
nie~o użytkowanes;io. Aby wyraźniej odświetlić da· 
ne U\\olaszczenie wezmę dla przykładu Wieś Bogcrję-
Pofolwarczną, gm. Bąków. Ogólna powierzchnia 
ziemi 256 morg 45 pręt. Czynsz zaległy wynosi 
1833 zł. 81 gr., roczny 629,60 zl. Landemjum 259/" 

sumy czynszu 157,50 zł. za 20 lat 5150 zł. od nowo 
nabytych każdego z osobna takich jest 15. (Spadek 

Jarmarki Starego Miasta odbywały się w nie­
dzielę Starozapustn11, trzecią przed Wielkim postem, 
i w świt;to Wniebowzięcia Najświętszej Marji Panny, 
15 sierpnia. Oba terminy dostosowane były do po­
trzeb ludności rolniczej. Przy końcu zapustów na 
krótko przed Wielkim postem kmiecie mieli dużo 
wolnego czasu, trochę zboża na sprzedaż i ochot«: 
do zabawy. Jarmark 15 sierpnia Wl)padł przy końcu 
żniw, kiedy też już coś można było sprzedać i jakieś 
pilne potrzeby opędzić, Oba te jarmarki wywodzą 
się pewnie jeszcze z XlV Wieku. Stare Miasto 
późno otrzymało tygodniowy targ w piątek, a trudno 
przypuścić, żeby miało mniejsze znaczenie handlo­
we, niż Podgrodzie. 57) 

Inaczej przedstawia się sprawa z Nowem Mia­
stem, zalożanem w 1405 r. 58) Mialo ono wielki 
jarmark na św. Mateusza, na który zjeżdżali kupcy 
z Litwy, ciągnący do Poznan ia na jarmark na św. Mi­
chała. Za gotówkę mieli oni tutaj sprzedawać wię­
cej towarów, niż w Poznaniu. Mieszczanie też od 
nich ciągnęli duże zyski, .udzielając im schronienia 
pod swemi podcieniami. Zvwy handel szedł wtedy 
dokoła całego rynku. Podcienia, które dodawały 
malowniczości domom nie dotrwały do końca xvr 
Wieku. Łaski w 15'25 r. wydał szczegółowe pr2.epi­
sy budowlane, ściśle określające wysokość domów 
i dachów. Ofiarą ich padły podcienia, składające się 
z daszków, opartych na słupkach czy wysuniętych 
belkach. Drugi jarmark na Nowem Mieście ustano­
wiony został przywilejem królewskim w 1498 r. od­
bywał się na św. Łucję-21 września. Obliczony był 
tak, żeby mogli zatrzvmywać się kupcy litewscy 
z łęczyckiego jarmarku na św. Mateusza. Mimo to 
nie mógł się rozwinąć i w 1500 r. przeniesiono go 
na dzień św. Andrzt:ja. Jarmarl<i na Nowem Mieś­
cie mają charakter zupełnie różny od poprzednich. 
Obliczone s~ na wyzyskanie drogi handlowej ze 
wschodu na zachód, a nie na zaspokojenie potrzeb 
okolicznej ludności, Ta l<alkulacja w stosunku do 
jarmarku na św. Mateusza okazała się zupełnie traf· 
na. Rozwinął się on znakomicie i sta się najwięk· 
szym jarmarkiem łowickim. Powstać mógł w po-
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z oica na syna lub córkę nie podles;!a laudemjum). 
Skup wynosi: roczny czynsz 629 zł. 60 gr. za lat 20 
plus 1/ 1 otrzymanej snmy. 16789 zł. Opiaty notar­
ialne przy ustalaniu tytułu własności ogółem 6000 zł. 
Koszty sądowe przelew praw w rodzinach sukcesor­
stwa opłaty stemplowe podań i inne 1000 zł. 

Sumując razem koszt przevrowadzenia uwłasL­
czenia przy obecnej ustawie na powierzchnie 256 m. 
40 pr. Biorąc przyk:>czony fakt stwierdzam, że na· 
bywcy ci przy parcelacji w 1883 roluJ wplacili po 
75 rub. ros. za morgę wartość morgi była szacowa· 
na 100 rub. ros. Przez lat 62 opłacali czynsz i wszy. 
stkie inne świadczenia. Biorąc pod uwagę dzisiejsze 
ciężkie czasy i anormalne warunki płacenia podatku 
gruntowego i czynszu. Zadajemy sobie pytanie, czy 
ludzie ci są w shrnie gospodarować: 

Gdy z jednej strony za zaległe podatki grunto-

we i inne egzekwuje si~, z drugiej strony tegoż sa· 
mego gospodarza egzekwuje Dyrekcja Lasów Pań­
stwowych za zaległe czynsze. 

Dla zobrazowania ile na terenie powiatu znaj­
duje się wsi i gospodarstw podaję do wiadomości: 
15 wsi, 42 użytkowników czynszowych. Widząc 
krzywdę jaka dzieje się wsiom, oraz pojedyńczym 
gospodarstwom-powiat Iowie.ki niech stara się dro· 
gą ustawodawczą pr7.ez Sejm i Senat o zmianę us­
tawy o likwidacji czynszów państwowych. Zjazd 
rolników w dniu 22 września 1935 r. rezolucję taką 
już zgłosił. W imię dobra społecznego cały powiat 
łowicki powinien sprawę tą poprzeć. gdyż w calem 
Państwie naszem sprawa uwłaszczenia ~runtów czyn· 
szowych jest bardzo ważna i pilmt. Czego dowo­
dem jest wystawienie całej wsi Chąśno po v. łowie· 
kiego do licytacji. Rolnfk łowicki. 

Gazety w Kole Młodzieży. 
Żyjemy w okresie wielkich wydarzeń, w okre­

sie równ}'ch udoskonaleń, wysokiej kultury i rozwoju 
umysłowego człowiekR, w okresie - jak ktoś powie­
dz i al ,-że kul t urę danego kraju poznajemy po ilości 
zużytego mydła. Jest to pra\\dą - jak prawdą jest, 
że człowiek kulturalny nie może żyć bez gazety. 
Kto dziś nie czyta żadnego pisma, nie może nadą· 
ż}Ć w pochodzie ludzko&ci, zostaje w tyle biegu 
myśli ludzkiej, nie orjentuje się w wypadkach żVcia 
codzienne~o. 

Obecnie kiedy skończyły się wszystkie „tygod­
nie" i „dnie", C. Z. Ml. W. „Młoda Wieś" urządza 
miesiąc propagandy Wsi Polskiej i pism młodzleżo· 

czątkach XV wieku, bo wtedy Łowicz staj~ się waż­
inym punktem na drodze Wilno-Warszawa-Poznań. 
Wogóle Nowe Miasto rozwija się wtedy w niezwykly 
sposób. Zdobywa jedyne w mieście targi, wciąga 
w orbitę swego .tycia gospodarczego. Podgrodzie, 
nawet buduje nowy ratusz, który staje się siedzibą 
władz miejskich, gdy stary schodzi do roli składu 
soli. Świadczy to o wielkiej energji i przedsiębior­
czości jego mieszkRńców. 58) Ale i Stare Miasto 
też upomniało się o swe prawa. Wiemy już, że na 
początku XVI wieku uzyslrnło targi piątkowe, a 
w 1584 r. prymas Karnkowski poleca, aby jarmark 
na św. Mateusza odbywał się kolejno jednego roku 
na Starem, drugiego na Nowem Mieście. W ten 
sposób wszystkie dzielnice miasta zostały pod wzglę · 
dem handlowym równouprawniom•, tylko Podgrodzie 
zostało w cieniu. 60) 

Zwykłt: jarmarki trwały po 3 dni. Taki termin 
wymienia przywilej dla cechu kui>ców z 1637 r. 61). 
Była to zdaje się norma powszechnie przyjęta, bo 
na prcśbę arcJbiskupa Mikołaja Trąby ustanowił 
w 1420 r. Władysław Jagiełło w Turku dwa larmarkl, 
każdy trwający po 3 dni. 62). W cią~u wieków nie 
ultgła ona zmianie· Jarmark na św. Mateusza trwał 
dlużej, może ze 2 tygodnie. W 1633 r. król przed· 
łużył także jarmark w niedzielę Starozapustną do 
okresu 2 tygodni. 65). 

Dawniej kupcy zorganizowani byli w cechy, 
ale dla odróżnienia od rzemieślników nazywali je 
bractwami lub z łacińska konfraternjami. Takie 
bractwo kupców łowickich sięga pewnie początkiem 
swym jeszcze do A. V wieku. Najstarsza wzmianka 
o niem pochodzi z 1515 r. Przechował si~ w Mu· 
zeum Miejskiem iłatut dla uczni kupieckich z XVIII 
wieku. 64). Wspomina się w nim, że .prawo ory­
ginalne kupieckie" zaczęło się rn września 1515 r. 
jest to dala wydania jakiegoś dokumentu, dziś za· 
~ubionego, dla bractwa kupieckiego. Może wystawił 
go prymas, a mote rada miejski». Zwylde cech 
istniał juź, a dokument był tylko usankcjonowaniem 
faktycznego stanu rzeczy. Później otrzymało bract­
wo od prymasa Gembickiego na początku XVll 
wieku now}' przywilej, który niestety spalił się. Ra-

wych jak: „Siew Młodej Wsi" i „Przewodnik Gospo· 
darczy". Myśl godna poparcie! Jal<ie zadanie ma 
speln . ć i spełnia pismo w kole, i nietylko w kolf', 
ale wśród slawnei;!o społeczeństwa? Przytoczę sło­
wa ś. p. Stefana Żeromskiego, „Cłicemy p!smC1, że· 
by nie żarło się z nibem. Niech plunie na tych co 
na nie szczekają i niech nam mówi samą najr2etel­
niejszą prawdę. Krótko jen0, tak i tak, bo my na 
te psia ich mać, sobaczenia się czasu nie mamy". 
Słowa które dziś po 27 latach na wartości nie strn· 
c1ły. Przeglądając pisma młodzieżowe, stwierdzam, 
że „Siew Młodej Wsi" w całej pełni zastosował się 

(Dok. n11 str. 6-ej). 

da miejska na podstawie jego kopji z dodaniem 
paru jeszcze arty'lrnłów uchwal11GJ statut dla kup­
có\\·; potwierdzony w 1637 r. przez prymasa Wężyka. 
Nie przynosi nam ten dokument szczególnie cieka­
wych wiadomości. Do brcictwa prócz lmpców, sprze­
dających towary na łokcie lub funty, należały wdowy, 
oraz niektórzy rzemidlnicy, jak mydlarze, rękawicz.­
oic}'. cukiernicy, szmuklerze, wyrabiający hafty i in­
ne ozdoby do ówczesnych strojÓtl', oraz przekupnie 
wyrobów żelaznych. Czlonkami bractwa mogli być 
tylko katolicy, prżyjęci do prawa miejskiego w Ło­
wiczu i na równi z innymi mieslkańcami, ponoszący 
ciężary miejskie. Wykluczeni byli Szkoci i Żydzi. 
Wstępnego płacono 15 zł. i 10 gr. pawłowcznego 
czyli opiaty na calun śmiertelny. Najmłodszy czło­
nek bractwa obowiązany byl do różnych poslu~. od 
których mógł się wykupić ceną 4 zł. Kto do bract· 
wa nie należał, handlem nie mógł się zajmować. 
Na czele stało zdaje się dwóch starszych mistrzóu'• 
obieranych na rok i zatwierdzanych przez wJadze 
miejskie. Oby kupcy, zwlascza Rzl<0ci i Żydzi, han· 
dlować mogli w czasie jarmarków tylko. 65). 

W wieku XVI wśród kupiectwa łowickiegC> nie 
widać zupełnie m1zwisk obcych. Przedtem między 
mieszczanami zdarzali się Niemcy, ale w ciągu wie• 
ku XV rozpłynęli się zupełnie w miejscowej ludno­
ści. Prof. Rybarski podaje następujące nazwiska 
k1.1pców lowickil h z lat 1509-10, zanotowane w ma· 
łopolskich księgach celnych: Badysz, Bojanek, Gi· 
czyna, Mat ::usz czy Maciej Goły, Mikołaj Kaliński. 
Marcin Kopka, Koska, Małocha, Maciej No~, Niżny, 
Marcin Szlak, Styk, Szczepanek i Zambrowski, 66). 
O niektórych z nich mamy bliższe wiadomości. Ma· 
ciej Nos był bogatym kupcem i przez calą pierwszą 
połowę XVI wieku utrzymywał ż}'We stosunki ht1nd· 
lowe z Poznaniem i Gdańskiem. Mikołaj Styk jest 
radnym w 1494 r. 67). Jako większy kupiec wystę­
puje również w tym czasie Mikolaj Kopa, prowa· 
dzący handd z Poznaniem. 68). W drugiej poło­
wie XVI Wieku zjawiają się naz\\liska nowe, zapisane 
w księgach celnych włocławskich. Na czoło wybijają 
się Melchjor Haftarczyk i Mikołaj Nieznach, niewie­
le im ustępuje Maciej Trzecia!<. ( d. C'. n.) 
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Głos Nauczycielstwa Pow. Łowickiego. 
Organ Oddziału Powiatowego Związku Nauczycielstwa Polskiego 

w Łowiczu 
pod redakcją Zarządu Oddz. Pow. z. N. P. w Łowiczu. 

Swiat pracy ma prawo do kształcenia dzieci. . 
Sprawa opłat w szkole średniej wymaga ostatecznego załatwienia. 

W myśl ostatnio wydany ~ h zarządzeń Minister· 
stwa W. R. i O. P., ograniczających wszelkiego ro· 
dzaju składki i opiaty na terenie szkoły, władze 
uznały za jedynie obowiązującą i dopuszczalną t. zw. 
taksę administracyjną. 

Wobec jednak powszechnie zredukowanych 
zarobków rodziców, spra1A.iających, ie posiadane 
przez uczniów oszczędności - są conajmnie'j iluzo­
ryczne-sprawa taks}' adm1ni3tracyjnej nabiera d:d 
zwła!:>zcza znaczenia wobec wciąż wzrastaj11cych po· 
rzeb szkolnych. 

Nie wiemy, czy szkoły pozbawione dotychcza­
sowych źródeł dochodowych, nie będą zmuszone 
rozwinąć szczególnej energji celem maksymalnego 
podniesienia wpływu z taks, które i tak nie są prze­
znaczone w całości na potrzeby szkolne, Dotych. 
czasowe okólniki stawiały wprawdzie całą sprawę 
względnie liberalnie, pozostawiając dość dużo możli­
wości, w zakresie których poszczególne Rady Peda­
gogiczne mogły stosować ulgi i zwolnien ie pr7.y oi;la· 
cie taksy administracyjneJ w szkołach średnich ogól. 
no. kształcących, zakladach kształcenia nauczycieli 
i w szkołach zawodowych. . 

„Liberalizm" ten i ogólnikowość poszczególnych 
zarządzeń powodowała nadmierne odchylenia w in­
dywidualizowaniu zwolnień na terenie nietyllrn jedne· 
go miasta, ale nawet jednej szkoły, a wynik te· 
~o sprzyjał atmosferze podejrzeń, zarzutów i„„ 
protekcyj. 

Wiemy, że w sprawie możliwości płatniczych 
rodziców w szlrnle trudne są jakieś ścisłe normy, 
ale jednocześnie ?Jyczuwamy ich potrzebę, celem 
zapewnienia szkole wewnętrznego spokoju, opartego 
na pełnej zaufania wspCJlpracy domu ze szkoł11. 
Wymiar ul~ i opłat taksy administracyjnej musi być 
ściśle uzależniony nietylko od warunków lokalnych 
szkoły, ale nadewszystko trndnych do urzędowego 
ustalenia przez nauczyciela obciążeń materjalnych 
poszcle~ólnyrh rodzin, ojców i matek. 

Wiadome jest powszechnie zadłużenie świata 
pracowniczego, w szczególności urzędników pań· 
stwowych, a nadewszystko nauczycieli, obdrczonych 
nadmiarem prac i z ajęć bezpłatnych, wzkluczających 
zarobki uboczne poza szkołą. 

Tymczasem zarządzenia szlrnlne wprowadzają 
dość znaczne róZnice w opłata c h za dzieci pracow­
ników, które ulegają tak częstym zmianom, że szko· 
la musiałaby zmobilizować specjalną rejestrację od­
powiednich zaświadczeń czy deklaracyj, celem nale· 
żytego i ścisłego wykonania obowiązujących przepisów. 

Rolą tę spełnia obarczony pracą nauczyciel­
wychowawca i spełnia napewno źle, bo nie ma po 

temu ani czasu ani środków, a nadewszystko wyrat· 
nych, obiektywnych podstaw. 

A już naprawdę tragiczną staje s i ę sytuacja, 
gdy nauczyciel nie mogąc oprz~ć się na wyraźn ej 
ltterze prawa, szuka drogą prywatnych wywiadów 
informacyj, potrzebnych do zaopinjowania podania 
o ulgę, lub zwoln ienie, często tak naturalne i ko· 
n!eczne w stosunku zwłaszcza do pracownlkew pań· 
stwowych i nauczycieli wszelkich stopni szkolnictwa. 

Sądzimy, że czas najwyższy ustalić, że każdy 
naurzyciel ma prawo b~z w~zdkich zastrzeżeń do 
bezpłatnego kształcenia swoich dzieci w szkole. 
Każdy zaś pracownik państwowy musi korzystać bez 
wszelkich zastrzeżeń (drugoroczność, sorawowan ie~ 
uposażenie i t. p.) z ulgi przynajmniej 50°/o w szko· 
le rządowej tak, jak pracownik samorządowy i t. d., 
posyłający dzieci swe do szkół odpowiednich orga­
nizacyj. Jak pomoc lekarska, czy zn iżka kole jowa, 
tak i bezpłatna szkoła dla dzieci-to minimum upraw­
n i eń. które są niezbędne . 

Wyraźne postawienie sprawy nietylko zaoszczę­
dzi urzędom i szkołom oraz rodzicom szeregu przy­
krych zatargów, ale umożli ~i nauczycielstwu so 1idn1l 
i wszechstronną współpracę domu ze szkołą w kie­
runku racjonalnego wymiaru wszelkich nie tylko cię­
żarów, ale i uprawnień na terenie szirnły. A spra­
wa ta zwłaszcza dziś, w przededniu decyzji o wy­
płacie taksy, wyma1ia naprawdę Wielkie~o nakładu 
nletylko i:>racy, ale pomysłowości czy nerwów, jeżeli 
chce się sprawiedliwie pog · , dl i ć zdolności płatnicze 
rodziców z najelementarniejslemi wydatkami szkol­
uemi. Są bowiem klasy, w których Więcej niż 5QO/o 
uczniów ubiega się o poWdżne ulgi lub zwolnienia 
od taksy, na podstawie świadectw ubóstwa, urzędo­
wo wystawianych. 

W tej kate~0rji spraw prócz ws;ilądu w dyskre t· 
ne troski domowe i materjalne t.ainteresowanych, 
za rządzenia władz szkolnych uzależn i a j ą decyzję od 
postąpów i sprawowania ucznia, które p J średnio od­
bija się na kieszeni rodziców, nie zawsze odpowie­
dzialnych za swe dzieci, wzrastające w dzisie jszych 
anormalnych warunkach. 

Możliwoś c i ulg są bardzo rolciągle i mogą ob· 
jąć zwolnienia . od taksy n1et}1lko w połowie czy w 
Lalości, ale w groszowych zniżkach. 

0..:zeimjemy nowych, dodatkowych zarządzeń 
Ministerstwa W. R. i O. P., które ułatwiłyby wycho­
wawcom i rodzicom należyte regulowanie wszelkich 
zobowiązań pieniężnych wobec. szkoły, tak utrud11ia­
jących wychowawczą i dydaktyczną pracę nauczy. 
ciela, a czasem nawet przekraczających należyt4 
współpracę szkoły z domem. Eses. 

Krzywda która wymaga wyjaśnienia ..... 
O właściwy stosunek społeczeństwa do pracy nauczyciela. 

Niepozbawione głębokiej prawdy jest twierdze­
nie, że psyLhika jednostki jak i dusza społeczeństwa 
jest tyglem, w którym są pomieszane najróżnorod­
niejsze pierwiastki emocjonalne, rozumowe, czy 
irracjonalne, powstałe w różnych odstępach czasu 

i na różnych odcinkach życia jednostki, czy zorga­
nizowanego zbiorowiska ludzkiego pod diametralnie 
czasem przeciwnemi sobie hasłami i auspiCJami. 
W przeszłości i to ,; najnieszczęśliwszym dla nas 
okrnsle, bo w okresie niewoli, należy chyba szukać 
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źródeł resztek owego niewłaściWe!;!o nastawienia 
społeczeństwa do pracy szkoły i nauczyciela, które 
znalazło swoje odzwierciadlenie w ostatnich czasach 
w opinji poszczególnych jednostek. 

Teraz mamy własną szkolę i własnych nauczy. 
cieli. którzy kochają młodzież, wychowują ją na do· 
brych obywateli kraju. Zdarzv się jeszcze czasem 
że nauczyciel t. zw. starej daty, któremu trudno jest 
dostosować się do naszych metod pracy, i nie maż· 
na ich nawet posądzić o „pedelski„ stosunek do 
młodzieży. A jednak„ ... stosunek opinji społecznej 
do szkoły i naucz}'ciela pozostawia jeszcze nadal 
wiele do życzenia. Jakaś nieufność, niewiara, obawa„. 

Coś ze stanowiska i po~tawy wyzwoleńca, który„„ 
pamięta inne czasy, inną szkołę! innych nauczycieli. 
Czasem n_awet wbrew własnej woli, własnemu rozu­
mowi. Podświadamie coś dyktuje taką a nie inną 
o p i nję, nastraja tak a nie inaczej. 

A więc„„. „ nauczyciel jest zły, bo wymagający„, 
„ profesor uchodzi za człowieka wymagającego", 
• surowy" i t. d. 

Zatem wymaganiR i rzetelny stosunek do pra-
cy nie odpowiada nam? · Odpowiemy-nonsens! Bo 

; p rzecież tylkG> na solidnej pracy jednostki I społe­
czeństwa możemy budować pomyślność państwa. 
Na to każdy myślący obywatel zgodzi się. A jed­
·nak.„„ W stosunku do nauczyciela rol>i się zarzut.„. 
„że jest zbyt wymagający". Oczywiście wypowiada 
się to pod pretekstem takim czy innym. Zarzut jest 
skierowany przeciwko nauczycielowi jako takiemu. 
I tu tkwi źródło krzywdy, jaka się dzieje nauczy· 
cielstwu. 

Społeczeństwo nie rozumie pracy nauczyciela· 
.Nie orjentuje się, w jak ciężkich warunkach ta pra­
ca odbywa s i ę, ile wymaga poś'Nięcenia, cierpliwości, 
woli. Przepełnienie klasy, brak odpowiednich lokali, 
pomocy naukowych. W klasie złożonej z 50 i wię­
cej uczniów, gros eneri;tji wkłada mmczyciel w utrzy. 
manie porządku i ładu. Musi być nauczycielem, 
wychowawcą, administratorem, inkasentem różnych 

· .:Składek i f. p. Solidna I rzetelna praca napotyka 
na liczne trudności. · 

I w takich okolicznościach mit!Ć jeszcze pre 
tensje do nauczycieia, że jest wymagający, jest do­
prawdy zatrważające. Ależ właśnie praca rzetelna 
i wymagająca Winna b}1 ć naszym ideałem nietyłlrn 
na terenie sz koły, ale r.a wszystl<ich odcinkach ży­
cia społecznego i państwowego. Brak nam jest te· 
~o stosunku do pracy, jaki cechuje Niemca czy An· 
glilrn. ~olidności, dokladności wykonania. 

Lubimy pozory i błyskotliwość. Zadawalamy 
się efektami zewnętrznemi, nie wnikając głębiej 
w istotę rieczy 

Tern większe wymagania musimy postawić szko · 
le, że wychowuje ona przyszłych obywateli, którzy 
muszą umieć porządnie pra cować. Jal<ą zaś wycho­
wamy młodzież, ta kie będziemy mieli społeczeństwo 
i państwo. Nowe ideały wychowawcze, jakie reali· 
zuje szkole, kładą duży nacisk na dokładną i odpo­
Wiedziałną pracę nauczycielstwa i ucznia. Rol~ pra­
cy podkreśla też dosadnie nowa konstytucja, mówiąc, 
że jest ona „podstawą rozwoju I potęgi Rzeczypos­
i>olitej". 

Dlatego nieprzemyślane i lekkomyślne stano­
wisko wobec nauczyciela musi s i ę spotlrnć z rewizj11. 
1naczej stworzymy pole do nadużyć ze strony ucz­
niów a z drugiej strony stworzymy atmosferę dla 
nauczycielstwa najmniej odpowiadającą należytemu 
wypełnidniu swych obowiązków. 

Defetyzm może zabić najlepszą inicjatywę, 
uniemożliwić najlepsze poczucie obo~iązku wobec 
'Społeczeństwa i państwa· 

A szkola polska wyjątkowo wymaga opieki i 
zrozumienia ze strony całego społeczeństwa. Zna­
czenie bowiem szkol; i warunki pracy nauczycieli 
potrzebują naszej czujności i ciągłej troski. tl. 

O należytą ocenę pracy ucznia. 
( Dokończeni·e ). 

Autorki arkusza w specjalnej broszurze, oma· 
Wiającej wskazówki metodyczne do tego arkusza, 
wyjaśniają jego cel: 

„Członkowie grona nauczycielskiego w dyskus· 
jach na komisjach klasowych, a także w rozmowach 
prywatnych, \l.lypowiadają wiele cennych uwag i opinit 
o poszczeS!ólnych uczniach. Niestety jednak uwagi 
te, jak również liczne obserwacje nauczycieli, prze­
ważn it:! nie są notowane, wskutek CLego ginie naj­
cenniejszy materjał obserwacyjny. Nauczyciel, któ· 
~y chciałby sobie zdać sprawę z całokształtu rozwo· 
jtt ucznia, w przypadkach n. p. wątplivJości prz.y 
promowaniu z klasy do klasy, udzielania wskazówek 
opiece domowej; tłumaczenia nagle pojawiającej się 
ti udności wychowawczej i t. p.-zn3jduje najczęściej 
w dol<umentach jedynie wykazy ocen, które są mater­
jałem niewystarczającym. Celem arkusza · obserwa­
cyjnego jest zaradzenie tym brakom„ • 

Istotnie-omawiany tu „arkusz obserwacyjny" 
jest pomyślany i opracowany w ten sposób,-że da­
je on możliwie najzupełniejszy obraz ucznia. Skła­
da się on z siedmiu kart. Karta pierwsza zawiera 
formalne dane biograficzne spisywane przy przyjmo­
waniu ucznia do szkoły. Karta druga wgląda w wa­
runki domowe życia i pracy ucznia, uwzględniając 
cały szereg pozycvj w tym zakresie. Na harcie 
trzeciej w sposób wyczerpujący omówiony jest sto­
sunek ucznia do pracy; odpowiednie rubryki wypeł­
niają tu co roku nauczyciele poszczególnych przed­
miotów. Sprawie ustosunkowania się ucznia do ży­
cia szkoły i klasy (a Więc stosunek do nauczycieli 
i kolegów, udział w organizacjach szkolnych i mię­
dzyszkolnych) poświęcona jest karta czwarta. Na 
karcie piątej wychowawca wpisuje co roku na pod­
stawie dyskusji na zebraniu Komisji Klasowej cha­
ral\terystykę uc2.0ia, uwzględniając jego właściwości 
intelel<łualne, właściwości charakteru i usposobienia 
oraz ogólną charakterystykę pracy ucznia. Kartę 
szóstą wypełnia psycholog szkolny, notując na niej 
wyniki badań psychologicznych. Dla uwag o stanie 
zdrowia i rozwoju fizycznym ucznia jest miejsce na 
karcie siódmej, którą wypełniaj11 lekarz szkolny 
nauczyciel (instruktor) wychowania fizycznego. 

Jak z tego pobieżnego przeglądu wnosić moż- • 
na, arkusz obserwacyjny obejmuje naprawdę całego 
ucznia i daje dokładny i możliwie wszechstronny je· 
go Wizeruneł<. A o to przecie szkole, nietyłko nau· 
czającej, ale i wychoWllJącej, chodzi przedewszystkiem, 
Inna sprawa, że pro\\tadzenie tal<iego arkusza bardzo 
znacznie powiększa pract; każdego nauczyciela, a 
wychowawcy klasow~go w pierw3zym rzędzie. Ale 
nauczyciel polski pracy tej się nie boi - gotów jest 
on wziąć na siebie jeszcze większy trud, byle speł­
niły się corychlej jego marzenia o doskonalej nowej 
szkole w nowej Polsce. 

Wszystkie Czasopisma 
dzienne I wieczorowe, tvuodniki I miesiecznlkl 

(Express Poranny, Dzień Dobry, Kurjer Poranny, 
Gazeta Polslrn, Po Is im Zorojna, Kurjer Warszawski 
Ostatnie Wiadomości, Dobry Wieczór, Wieczór 
Wa(szawski, Goniec Warszawski, Dziennik Poranny 

i inne) 

dostarcza punlltualnie do domu 
stałym odbiorcom, po cenach redakcyjnych, 

kolporter Franciszek Jakóbiński 
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do powyższych słów. Niema tam tego szczucia, nie· 
ma tego wymyślania wzajemnego-między organiz~· 
cyjnego. Bowiem pismo młodzieżowe winno mło· 
dzież uczyć i wychowywać, a nie prowadzić do nie· 
zgody. 

Gazety młodzieżowe nie mogą zawierać dużo 
łez i biadania, nie mogą też siać kultu ~hlopo-cham­
stwa, natomiast gazeta młodzieżowa musi podkreślić 
tę silę młodych, śmiałe ść, męstwo i chęć do pracy 
nad sobą i dla innych, a nie rozpacz. nie narzekanie. 
Dość u nas było rozpaczy, dosyć było męczeństwa, 
dosyć Wieś przeżyła mazgajstwa-dziś w Odrodzonej 
OJCZ}'źnie nasza polska Wieś musi stać do praq! 
Wy młodzi musicie mówić jasno, z uczuciem, z mi. 
fością o tern co jest naszą wspólnotii wszy~tkich 
obywateli, co jest naszą troską i ukochaniem t. j. 
o Państwie. 

W tym duchu pisze pismo młodzieżowe. Wy. 
chowuje młodzież na ludzi silnych, cierpliwych przy · 
osiąganiu zakreślonych zadań. Dobra Slazt:!ta ma 
nas uczyć w naszym zawodzie, dawać wiedzę prak· 
tyczną, umacniać nas w cnotach obywatelskich, da­
wać i wskazywać przvldady czynów bohaterskich 
naszych wodzów, stawiając nam za wzór Tego, któ· 
ry dal nam Wolno&ć! Pozatem gazeta Winna nam 
wskazywać dobre książki które powinniśmy przeczy· 
tać, oraz dawać wskazówki do zabaw i zebrań to· 
warzyskich. To :;ą zalety $lazety młodzieżowej. 
Wszystkie Kota Zw. Mt. „Młodej Wsi", powinny 
prenumerować pismo związkowe, jednocześnie każ· 
de koło (tak jak pragnie Zarząd Pow. Zw. Ml.) swej· 
wsi w tym miesiącu Winno urządzić specjalne zebra­
nie dla młodlie:>.y i starszych, na którem omówionoby 
i zapoznanoby się z pismami i 'organizacją mło-
dzieżową. Klusko-Sobykowski Br. 

Praca Kobiet w Związku Strzeleckim. 
Przystępując do organizowania pracy kobiet, 

musimy mieć na U\\ladze, że tylko ich nieznaczny 
procent i to przeważnie w miastach poświęca się 
pracy społecznej. Wpływa na ten stan bardzo wie­
le ołrnlicznośc;; w pierwszym rzędzie to, :!e kobieta 
jako kapłanka domowego ogniska chcąc rzeczywiś· 
cie swój ciężki obowiązek względem własnej rodzi· 
ny wypełnić, zbyt wiele zajęć ma w domu, aby mo­
gla kilka godzi11 jeszcze w tygodniu oddać dla pra· 
cy społecznej. Dodać do tego nalP.ży małe uświa­
domienie obywatelskie wśród szerokich mas kobiet 
które zresztą i \\!śród mężczyzn pozostawia Witle 
do życzenia. Gdy Io zważymy zrozumiemy łatwo, 
ólacztg 1 tak mciło kobiet Widzimy w różnych oriza­
nizacjal h spułerznych. jeśli chodzi o wieś, sµrawa 
ta jeszcze w gorszym świetle się przedstawia: bar· 
dzo często można przejechać całą gminę wzdłuż i 
wszerz i nie spotkać kobiety, któraby brała udział 
w życiu społer.znem lub zbiorowem. Ale im bar· 
dziej pole to leży odłogiem, tern wdzięczniej się 
otwiera przed nauczycielkami. Przeważnie przed· 
stawicielki inteligencji na wsi mają one 1Liplyw i po­
siadC1ją zaufanie otoczenia, dlatego mogą zużyć cal· 
kowicie swą młodzieńczą energję w kierunku poru· 
szenia najszerszych warstw młodych dziewcząt, tych 
istot, które łatwiej jest pozyskać i pobudzić do tej 
pracy. Praca ~śród kobiet na wsi winnd być pro­
wadzona w m1stępu1ących kierunkach: 

a) v.yłrnzan,e lwrzyści życia zbiorowego kobiet 
przyuczenie ich do pracy w zespole, 

b) praca świetlicowa i uświadomienie obywa­
telskie, 

c) danie członkiniom korzyści drobnych lecz 
v.>iducznych dla starszego społecztństwa przaz orga· 
nizowame kursów kroju i szycia, opieki nad chory· 
mi, organizowanie apteczek i t. d., 

d) przygotowanie do służby dla państwa, 
e) dostarczenie godziwej t przyjemnej rozrywki. 
Wymienione wyżef punkty nie wymagają bliż-

szego wyjaśnienia, chciałbym tylko wyjaśnić w jaki 
sposób zabrać się do tej pracy. 

Dominujące organizacje na terenie całej Polski, 
która w swoich sze1egach grupuje młodzież męska 
i żeńska, a której celem jest wychowanie narodu 
w myśl ideołogji Wodza i Twórcy Państwa Polskie· 
go Marszałka Józefa Piłsudskiego, oraz przygotowa­
nie go do obrony kraju, jest Z. S. Aczkolw1e1< ko· 
biety w walkach o niepodległość Polski niejedno· 
krotnie dawały dowód, że również z ł>ronią w ręku 
na polu bitwy potrafią służyć ojczyźnie, były to jed· 
nak wyjątki, doświadczenie wykazało, że większą 
korzyść oddadzą Państwu, poświęcając się pracy 
dostępniejszej 1 odpo\\iedniejszych pici, zastępując 
mężczyzn przy ich warsztatach pracy na czas woj­
ny,-organizując się w oddziałach Zw. Strzeleckiego 
VJ czasie poko1u. Zyskują w ten sposób konieczne w pracy wyrobienie obywatelskie, oraz drogą propa· 

gandy powię1<szają ilość obywatelsko uświadomionych 
i wychowanych niewiast, które równieź potrafią przez 
swój wpływ urob i ć młodsze pokoleniE, li.tóre mają 
wychować, wyciskają piętno zrozum ienia potrze!:> i obo­
wiązków obywatelskich względem Państwa. W każ­
dem miasteczku, w każdej wsi, gdzie znajcfuJe się 
szkoła, riauczycitlka winna przystąpić do zorganizo· 
wania oddziału strzeleckiego. Praca w tym kie run· 
ku jest ułatwiona, i jeśli w danej miejscowości znaj­
duje się już oddział męski, wtedy bowiem jest już 
gotowe oparcie, jakim jest świetlica, która winna być 
fundamentem w pracy ~trzeleckiej . Kierowniczka 
i referentka wychowanict obywatelskiego będzie oczy. 
Wiście, którn, jako kobieta inteligentna i znająca 
środowisko, potrafi do tej pracy zachęcić i poprowa· 
dzić ją w taki sposób, jaki naj1atwiej trnfi do prze­
konania członkiń. A zawsze na względzie będzie · 
miała cel Wiell<i, t. j. pracę dla państwa w myśl 
wskazań tego, który calem swem życiem dokumen­
tował, że najpierwszym I najw.ażniejszym prawem 
naszym Winno być dobro Rzeczplitej. Przystępując 
do pracy w oddziale żeńskim należy już z góry na-­
kreśLć sobie plan pracy: plan będzie polegał na po­
dziale całokształtu pracy na poszczególne etapy ' 
z których najważniejszemi b~dą: 

1) Praca świetltcowa, 2) wychowanie fizyczne. 
5) przysposobienie wojskowe kobiet. 

(Dokończenie nastąpi)) 

W alka z kartelami. 
W wykonaniu zapowiedzianego programu 1 

Rzlld przystąpił do obniżenia cen produktów •. 
które mają największe zapotrzeb0wanie wśród sze­
rokich mas społeczeństwa. 

Obniżka ta obowiązuje od I grudnia. 
Cukier potaniał o 25 groszy na 1 kilogramie,. 

teraz Więc kosztuje 1 zloty. 
Nafta potaniała o 4 grosze na litrze, a na Kre­

sach o 7 groszy ~na litrze. 
Cena węgla opałówego obniżona została o 15· 

procent, co po zastosowaniu obniżki taryf kolejo­
wych da dla spożywcy obniżkę około 20 procent. 

Żelazo obniżono przeciętnie o 10 procent. Dla , 
Kresów obniżka wynosi jeszcze ponadto 10 zł. na , 
każdej tonnie. 

Obniżkę cen papieru ustalono na 15 procent • . 
W najbliższym czasie ma być obniżona również _ 

cena soli o 15 do 20 procent. 

Maszynę do pisania 
okaz1Jnie kupię. 

Zgłaszać RedakcJa „tvcla Gromadzkiego". 
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Straż buduje własną • 
remizę. 

Zarząd i Sztab Ochotniczf'j Straży Pożarnej 
w Łowiczu stanąwszy wobec konieczności opróżnie· 

. nia dotychczasowego pomieszrze.nia zajmowanego 
przez tabor straży, a znajdujących się w podwórzu 
rmagistratu, postanowił przeprowadzić stopniową prze· 
'budowę istni ejącej remizy przy ul. Marsz. Piłsudskie­
-go, by dostosować ją do potrzeb rozszerzonego i 
unowocześnionego taboru straży. jednocześnie sa­
ma straż odczuwa również potrzebę uzyskania więk· 
szych pomieszczeń do pracy organizacyjnej. W tym 
celu Zarząd Straży wystąpił z pismem do Zarządu 
Miasta o przelanie tytułu własności wspomnianej re­
mizy na rzecz Straży, by móc uzyskać odpowiednie 
kredyty dla zrealizowania projektu. ~iezależnie od 
tego dokupił (zadatkował) odpowiednią ilość placu, 
przyległego, od pani Fickiej oraz przystąpił do opra­
cowania projektu przebudowy. 

Der.rp<ikty1va D.emlzy ./trazy Dozarn.<i j' 
wLou'.,ic·z u· 

„, 

Projekt remizy wykon~rny bezinteresownie przez 
· budowniczego Pana R. Pawłowskiego, przewiduje 
• budowę obszernych ~arazy, sali ćwiczeń którn jedno· 
cześnie bt;dzie salą wykładów, odczvtów zabaw, 
przedstawień i t. p. i Wiele mniejszych ubik3CJi, jak 
mieszkania dla szofera kancelarji, ma~azynu, war­
sztatu, szatni malej sali dla posiedzeń i orkiestry. 

. Nowością pewnego rodzaju jest projel,towany taras 

na dachu całego budynku. Taras ten służyć będzie 
do letnich zbiórek i ćwiczeń straży i zastąpi, do 
pewnego stopnia, brak placu przy remizie strażackiej. 
Do omawianego tarasu bezpE>średnio przylega wyso­
ka wieta ćwiczeń t. zw. wspinalnia. Wybudowanie 
tej wspinalni, uczyni zbędną starą wspinalnie znajdu­
jącą się przy ul. 1.go maja po usunięciu której dużo 
zyskają okoliczne budowle. Nowa wieża umożliwi 
obserwacje pożarów, a co najważniejsze da możność 
racjonalnego suszenia mokrych węży, które wisząc 
pionowo t18 całej długości dokładnie ociekną z wo­
dy i szybko wyschną, zaś suszone w inny sposót> 
butwieją i ulegają szybkiemu zniszczeniu. 

Wieża ta jednocześnie może służyć jako po­
sterunek ob~erwacyjno-meldunkowy podczas nalo­
tów samolotowych. 

Projekt umożliwia realizowanie go w kilku eta· 
pach, lub całkowicie, oraz uwzględnia już istniejące 
mury obecnej remizv. Zupełne wykonanie zamie­
rzeń obecnego Zarządu Straży zależy od ustosun· 
kowanla się Zarządu Miasta i społeczeństwa, które 
już niejednokrotnie objawiło swe sympatje do tef 
najstarszej organizacji naszego miasta. 

Podajemy elewacje projektowanej przez budo­
wniczego Pana R, Pawłowskiego. remizy. 

Zarząd i Sztab Ochotniczej Straty Potarne1: 

Taksy notarjalne. 
Minister Sprawiedliwości wydał w dniu 21 listo­

pada rozporządzenie o wynagrodzeniu notariuszów. 
Wysokość wynagrodzenia zależna jest od war· 

tości przedmiotu, będącego objektem umowy notar· 
jalnej i wynosi: przy wartości przedmiotu do 2 tys. 
zł .-1 i pół procent. 

Od 2 tys. zł. do 10 tys. zł.-wynagrodzenie wy­
nosi 50 zl. od pierwszych 2 tys. zl. i 1 procent od 
reszty. 

Od 10 tys. zł. do 40 tys. zl.-110 zł. od pierw­
szych 10 tys. i 0,8 dziesiątych procentu od reszty. 

Od 40 tys. do 100 tys. zl. - 550 zł. od pierw­
szych 40 tys. i 0,6 dziesiątych procentu od reszty.: 

Od 100 tys. do 500 tys. zł.-710 zł. od pierw­
szych 100 tys. i 0,4 dziesiąte procentu od reszty. 

Od 500 tys. do 600 tys. zł. - 1 tys. 510 zł. ocl 
pierwszych 500 tys. li. i 0,5 dziesiąte procent1:1 od 
reszty. 

Od 600 tvs. zł. do 1 mil. zl. - 2 tys. 410 zł. 
i 0,2 dziesiąte procentu od reszty. 

A przy objel<tach wartości ponad miljon zl.-
5 tys., 210 zt. od pierwszego m iljona i O, 1 dziesiąta 
procentu od reszty. 

Poza tern wynagrodleniem niewolno notarju­
szowi, ani osobom pracującym w jego kancelarji, 
pobierać żadnych innych wynagrodzeniem za doko­
nane czynności. 

Dalszy ciąg rozporządzenia normuje sprawę 
wynagrodzeń notarjuszów za dokonywanie aktów 
notarjalnych, wypisów i odpisów, poświadczeń, do­
ręczeń, ośwladczeń, protokułów. protestów i t. p • 

Kronika powiatu • 
1 mi as ta . 

Podania o dopuszczenie do egzaminn cze-
J adniczego. Sekretarjat Cechów Rzemieślniczych 
w Łowiczu podaje do wiadomcści terminatorom, któ­
rzy odbywali naul<ę rzemiosła w miejscowości, w któ· 
rei by!a szlrnła aoksztalcająca zawodowa, a którzy 
do tej szkoły nie uczęszczali lub takowej nie ukoń­
czyli, iż Rozporządzenie Ministra Przemysłu i Hand· 
lu z dnia 15·11 1932 r: (Dz. U. R. P . .Ni 15 poz. 125) 
w sprawie zmiany przepisów dotyczących eSlzaminu 

r nafczeladnika, trati moc ohowiąsufącą z dniem 31.Xll 

1935 r. i że zainteresowani terminatorzy winni w ter· 
minie powyższym t. j. przed 51-Xll 1955 r. wnieść 
do Izby podanie o dopuszczenie do egzaminu cze­
ladniczego oraz załączyć umotywowane podanie do 
Urzędu Wojewódzkiego poparte ewentualnemi do­
wodami stwierdzającemi niemożność uczęszczania łub 
ukończenia Szkoły Dokształcającej Zawod:>wej z 
prośbą o zwolnienie z obowiązku ukończenia tej 
szkoły. 

Zaznacza się, iż do podań o dopus~czenie do 
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egzaminu, które wpl}ną do Izby po 51-XII 1955 r. 
będą zastosowane ściśle przepisy art. 155 prawa 
przemysłowesio i żadne ulgi stosowane nie będą. 

Terminatorzy więc, którzy już ukończyli naukę 
w rz.emiośle i nie skorzystają z wymienionych na 
wstępie ulg pozbawieni zostaną prawa do~uszczenia 
ich do egzaminu czeladniczego, a tern samem do 
Wodów kwalifikacji zawodowej. Bliższch Informacji 
udziela sekretarjat. 

Uroczyste zakończenie rollu szkolnego Szko· 
ty Rolniczej im. T. Kościuszki na Blichu odbędzie się 
dn. 15 grudnia w Domu Ludowym. O godz. 10 na­
bożeństwo w kościele SS. Bernardynek. 

Nadzwyczajne Walne Zebranie. Związku 
ł>. Ochotników Armji Polskiej w Łowiczu, odbędzie 
się dnia 22 i;irudnia 1935 r. o godz. 15· ej w małej 
sali Domu LudC1wego z następującym porządkiem 
dziennym: 1. Za~ajenle Zarządu. 2. Sprawozdanie 
Zarządu. 5. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 
4. Wybory nowego Zarządu. 5. Wolne wnioski. 
Stawiennictwo wszystkich członków obowiązkowe. 

Podziękowanie. Z. Z. Z. Oddział w Łowiczu 
składa serdeczne podziękowanie p· prof. Czesławo· 
wi Motylińskiemu za złożenie 11 książek na rzecz 
bibljoteki robotniczej. 

Podziękowanie. Z. Z. Z. Oddział w Łowiczu 
dziękuje robotnikom magistratu m. Łowicza za ofia· 
rę 50 zł., oraz pp. inżynierom I robotnikom łowic­
kim zatrudnionym w firmie Bytner w Warszawie za 
ofiarę 70 zł. na rzecz wdowy po ś. p. Bentkowskim. 

WiadOfT/OŚci "liejsl(ie. 
Nowy architekt miejsłli. Z dnie111 1 grudnia 

-objął urzędowanie w Zarządzie miejskim nowozaan­
gażowany architekt miejski Inż. Jan Mokrzycki z 
Warszawy. Budowę trasy wodociągowej do lrnszar 
będzie prowadził i robotami wodociągowemi kiero­
wał równłtż p. inż. Mokrzycki. 

Budowa trasy wodociągowej do koszar na 
Blich. Zarząd Miejski sfinalizuje w najbliższym 
czasie umowę z Władzami Wojslrnweml na budowę 
wodociągu do koszar na Blichu. Budowa tej trasy, 
którą Zarząd M iasta będzie prowadził przez ul. Leg· 
jonów, rozpocznie s ' ę prawdopodobnie z początl,iem 
przyszłego tygodnia, poczyniono bowiem już przy­
gotowania terenowe i zamówiono materiały. 

Posiedzenie Rad1 Miejskiej. Na początku 
przyszłego tygodnia odbędzie się posiedzenie Rady 
Miejskiej o charal,terze informacyjnym. Poruszone 
będą na niem sprawy Zemwaru, sprawy opłat rzeź­
nianych i targowych oraz statutu opłat od adJacentów. 

H r o n i k a s t r z e I e c k a. 
W dniu 2 grudnia b. r. w Łowiczu został zor­

ganizowany staraniem Zarządu i Komendy Pow. Z. S. 
kurs dla przJdowników świetlicowych Związku Strze­
leckiego. Uroczy5te zakończenie kursu nastąpi w 
dniu 8 grudnia b. r. o godz. 11-tej w świetlicy żoł­
nierskiej w koszarach im. gen. Szeptyckiego. 

Kronika sądowa. 
fałszywe osllarienie. Sąd oluęgowy war­

szawski dnia 5 b. m. rozpatrywał sprawę b. sekreta­
rza prokuratury w Łowiczu Tadeusza Bączkowskie­
go, oskarżonego o fałszywe oskarżenie podprokura­
tora Turskiego. 

Podsądny złożył we wrześniu ub. roku skargę 
do prokuratora sądu apelacyjnego w Warszawie, 
w której stwierdził, że stracił posadę naslmtek do· 
niesit!nia podprok. Turskiego. 

Bączkowski nie poprzestał na wniesieniu skar· 
gi do prokuratury, ale rozpoczął również oszczerczą 
kampanję prasową przeciwko podpr. Turskiemu na 
łamach „ Warszawskiego Dziennilca N aro do we go". 

Sąd Okręgowy skazał T. Bączkowskiego na rok 
więzienia. Redaktor odpowiedzi~lny „ W. Dz. Nar." 
skazany został na I miesiąc aresztu (z zawieszeniem 
wykonania kary). 

Proces • zniesławienie. Sąd Grodzki w Ło­
wiczu w dniu 5 b. m. rozpatrywał sprawę z oskar­
żenie b. posła Feliksa Andrzeje wskiego prżeciwlrn 
prezesce z. P. O. K. Julji Kręcickiej i Wacławowi 
Jankowskiemu za zniesławienie w okresie przedwy­
borczym. Sprawę przeciwko Jankowskiemu wyłą · 
czono i -odroczono do czasu zbadania w drodze rek· 
wizycji główne~o świadka oskarżyciela dr. Rożnow­
skiego. Sąd uznał, iż oskarżona Julja Kręcicka prze­
prowadzila dowód prawdy i u wo In il ją od Winy i kary 

Akta sprawy Nr. Co 38/35 r. 

Ogłoszenie-wezwanie. 
Sąd Grodzki w Łowiczu na zasadzie art. 94 

Prawa Wekslowego w sprawie Co 58/55 r. z poda­
nra Marjanny Wójcik zam. w Łowiczu ul. Zduńska 
Nr. 22, o uznanie zaginionych weksli za umorzone0 
niniejszem wzywa aby posiadacz (cze) za~inionych 
weksli in blanco z wystawien ia: 1) Jana i Franciszki 
małż. Danke-6 wekslt po zł. 500 każdy i 1 wek· 
sel na zł. 200, 2) Jana Duchonia-10 weksli po zł. 100 
każdy 1 5) Władysława Florczaka-I weksel na il. 500, 
4) Józefa Florczaka-1 weksel na zł. 200, 5) Fran­
ciszka Wysockiego-1 weksel na zł. 150 i 6) Jana 
i Marjanny małż. Kuśmider - 3 weksle po zł. 500 
każdy, zgłosił (li) się w przeciągu dni 60 (sześdziesięc.iu) 
i okazał (li) Sądowi wel<słe. 

Czasokres 60-ciu dui biegnie od dnia ogłoszenia. 
Jeżeli w ciągu tego czasokresu nikt się nie 

zgłosi z wyżej wyszczególnionemi wekslami, Sąd 
wyda orzeczenie, uznające \\eksle za umorzone na 
żądanie petentki Marjanny Wójcik. 

Sędzia Grodzki (-) Oleszkiewic,;. 

~------~O~g~ł~o~s~z~e~n~1~.e~.------·t; 
Zarząd Miej&ki w ł.owiczu 

ogłasza p r z e t a r g 
na oczyszczanie osadnika oraz wy­
bieranie nawozu z dołu wywozowego 
w Rzeźni Miejskiej na okres czasu 
od dnia 1 stycznia 1936 roku do 31 

grudnia 1936 r. 
Warunki przetargu są do przejrzenia 
w biurze Zarządu Miejskiego w Wy­
dziale Gospodarczym od g. 9 do 13-ej. 
Termin składania ofert upł1wa w dniu 

IO grudnia 1935 r. o godz. IO· ej 
Łowicz, dn. 27 listopada 1935 r. 

~1~~~~~Z!"'!"!!arz!"'!"!!ąd!"'!"!!M!"'!"!!lei~ski~w~Ło~wl~czu~. 4 . 
Najmodniejsze perfumy, wody kolońskie o wykwint 
nych zapachach i róże w 18-tu odcieniach, ostatnie 
nowości w kosmetyce, duzy \\iybór mydeł, specjalne 
kasetki na upominki gwiazdkowe. Najnowsze I nie­
szkodliwe farby do włosów, brwi i rzęs. Kosmetyki 
teatralne, przybory fryzjerskie, po cenach fabrycz-

nych, poleca 

A. KNOTTOWA 
ul. Zduńska 32. 

UWAGA: W salonie damskim aparat do trwałej 
ondulacji i hełm do suszenia włosów. 

KINO „C-0-R-S-0" 
Dnia 6, 7, 8, 9 grudnia. Godziny normalne 

Przeor Kordecki 
OBRONCA CZĘSTOCHOWY 

UWAGA: W sobobę dn. 7 o godz.~ 10-12-2-4 
po poi., poranki dla szkół. 

Redaguje: KDmitet. 
Wydaje: 

Redaktor odpowiedzialny: 
w im. Powiat. Komitetu Regjonalnego w Łowiczu. 

Mur. Stanisław Olesiak.. 

Druk. K. Rybackiego w Łowiczu. 
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